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Apostołowie łapownictwa. ; 


Witosowcy, enpeerowcy dążą do 
zdemoralizowania urzędników. 


Jeszcze nie obeschła farba drukar- 
ska na łamach gazet paskopiastow- 
skich i enpeerowskich, które w przed- 
wyborczym okresie poświęciły pra- 
cownikom państwowym wiele... ciep- 
łych frazesów — kiedy na terenie sej- 
mowym posłowie PSL. i NPR. zajęli 
wobec żądań urzędników bezwzględnie 
wrogie stanowisko. Znowu, jak zwykle, 
słowa lewicy stanęły z jej czynami 
w rażącem przeciwieństwie. 

Wprawdzie przedstawiciele PSL. 
i NPR. próbowali postępowanie swe 
wytłomaczyć troską o skarb państwa. 

Fe argumenty jednak nikogo dziś 
już przekonać nie mogą. Zbyt wiele 


: ły stan wrzenia w społeczeństwie, bo 


| bo wówczas będzie jaknajlepiej ‘tym, f 
którzy się jego najgorętszymi obroń- | 


bowiem  nagromadziło się faktów, | 


świadczących wymownie o tem, iż 
lewica stale uważała skarb państwa 
za dojną krowę dla swych przedsię- 
wzięć partyjnych, że od lat długich 
zeń olbrzymie sumy na wątpliwe cele 
wyciągała, że właśnie jej niefortunne 


rządy spychają państwo na dno ban- f 


kructwa finansowego. 

Inne więc musiały być przyczyny, 
które skłoniły PSL. i NPR. przeciw- 
działać tak nieodzownemu uregulo- 
waniu płac pracowników państwowych. 
Przyczyny te musiały być dla tych 
grup nader aktualne 1 zasadnicze, sko- 
ro nie zawahały się one zadać tak 
rażący kłam swym programom i obiet- 
nicom — nie zawahały się nawet dziś, 
kiedy lewicy niezmiernie wiele na 
skaptowaniu głosów urzędniczych za- 
leży. 

Pierwszą z przyczyn jest dążenie 
do tego, aby pieniądze, odjęte od ust 
pracownikowi państwowemu i jego ro- 
dzinie poszły (rzecz oczywista pośred- 
nio, okólnemi drogami) na poparcie 
akcji wyborczej „centrolewu”, 

Wzbogaceni na polityce „radyka- 


lowie“, paskopiastowcy i pepesowcy 


tylko na karkach niezadowolonych | 


i zrozpaczonych tłumów mają oni wi- 


doki dojechać do upragnionej dyk- 4 


tatury. 


Dlatego też wtajemniczeni w calą 


prawdę socjalizmu „pracują” nad ob- 


niżeniem wytwórczości kraju, dlatego $ 
wywołują niepotrzebne strajki, pozwa- $ 
lają szerzyć się spekulacji i drożyźnie, | 
dlatego systematycznie dążą do po- $ 
głębieńia nędzy, głodu i wywołania | 
| ogłasza odpowiedź na oświadczenie 


ruchu rewolucyjnego. 


Istotnym kierownikom lewicy cho- $ 


dzi o to, aby ludowi było jaknajgorzej, 


cami nazywają. 


Oczywiście dla otumanienia mas i 
wywieszają oni hasła inne, oczywista į łaniu wojny światowej. 
większość działaczów lewicowych ze | 


| księga niemiecka nie zamieściła zu- 


zbrodniczości swej roboty nie zdaje 


sobie sprawy, bo intryga żydowska | 
| zaślepiła ich do tego stopnia jadem | 
nienawiści klasowej, że nie widzą rze- | 
„tak w zbyt długiej nocie, przypomina 


czywistości. 


Dalej lewicowcy pragną rządzić ! 
p du rosyjskiego, który w porozumieniu 


w Polsce według wzorów rosyjskich. 


Do mądrości moskiewskich należał | 
między innemi system utrzymywania | 
| urzędników w stanie nędzy. System | 
ten miał na celu zmuszenie tych pra- į pozwala, 2) dn. 26.7 1914 r. dał wy- 
| cowników do szukania sobie pobocz- l 
| nych i nielegalnych zarobków, do bra- į 
Urzędnik taki żyjący | 


nia łapówek, 
w wiecznej obawie przed śledztwem 
i kryminałem, staje się niewolniczo 
uległym wobec swych przełożonych, 
przestaje dbać o wypełnienie swych 
obowiązków wobec państwa, zamyka 


oczy na wszelkie nadużycia i staje się | 
| skiego z prośbą, ażeby wpłynął na 


ślepą igraszką w ręku swych przeło- 


i żonych, karjerowiczów i wogóle w rę- | 


| ku wszystkich spekulantów, tuczących 


| moralizowania 


bankierzy nie chcieliby na przeprowa: | 
| tylko zgadza się z tem, aby urzędnik 


dzenie swych kandydatów nic uronić 
z powojennych fortun, lecz pragną 
do nowego Sejmu i do Sentu wjechać 
tanim kosztem, za grosz państwowy, 

Jest jednak inna jeszcze przyczy- 
na -— natury bardziej zasadniczej. Na- 
wet wówczas, gdyby skarb (niezależnie 


się na grabieży mienia państwowego. 

Nie brak dowodów, że właśnie ta- 
kie iście moskiewskie dążenie do zde- 
urzędnika państwo- 
wego zakorzeniło się w miarodajnych 


| sferach lewicowych. Świadczy o tem 
wymownie znamienny artykuł w jed- 


nem z pism witosowych, które nie- 


państwowy miał poboczne zajęcie 


|i dochody — ale idzie dalej, bo wy- 
| suwa myśl zgoła wywrotową, aby pra- 
| cownik ten swe urzędowanie trakto- 


ed innych wydatków) mógł dać wszyst- | 
| się ściśle z taktyką PSL. i NPR. na 
| terenie sejmowym. Rezultaty taktyki 


ko, co PPS. i jej przyjaciele na wy- 
bory otrzymać pragną — jeszcze le- 
wica byłaby przeciwna dostatecznemu 
wynagrodzeniu pracowników pań- 
stwowych. 

Sprzeciw ten bierze swe źródło 


w zasadniczej, żydowskiej, wywroto- | 


wej idei socjalizmu i tłomaczy się 
temi poglądami, które kierownicy grup 
lewicowych przejęli z rosyjskiego 
wschodu. 

Dla socjalistów pożądany jest ciąg- 


wał jako zajęcie drugorzędne, po- | 


boczne. 
Ta zgubna dla państwa myśl wiąże 


tej utrudniają a nawet uniemożliwiają 
urzędnikowi być uczciwym sługą pań- 
stwa i spychają go w otchłań występku 
demoralizacji: Taktyce tej szczegól 
nie dziś w przededniu rostrzygających 
o rządzeniu państwem wyborów mu- 


| szą się urzędnicy i wogóle pracow- 


i nicy państwowi 


' wysnuć wnioski 


bacznie przyjrzeć 
i stanowcze dla postępowania swego 
dopóki nie będzie 


Księgarnia Powszechna, ul. Brzeska X 4. 
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| dzające wybuch wojny, 


„Wloclawek. sobsta dnia 7 październi ika 1322 


Rok V. 


Prenumerata: 
na miejscu mk. 

—, na prow, 
mk. 1200. Za 
odnoszenie do 
domu dolicza się 

300 mk. 
Ogłoszenia za 
wiersz nonparel, 
Pierwsza strona 
200 mk., druga i 
trzecia 150 mk. 
czwarta 8-łamo- 
wa 60 mk. Ogł. 
drobne po 20 m. 
za wyraz, tłust. 
druk. podwójnie. 
Najmn. ogł. 200 
mk. Dla zagran. 
ceny 0200 proc. 
wyższe. 


— Redakcja i Administracja otwarta od g. 10 r. do 3 i od 5 do 6 wiecz. 
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za późno na ratowanie bytu własnego 


i bytu Rzeczypospolitej. 
SM. 


0 winę wywołania 
wojny światowej. 


Enuncjacja Viviant'ego. 


Viviani, były prezydent ministrów 
w gabinecie francuskim z r. 1914, 


kanclerza Rzeszy, Wirtha, złożone 
wobec przedstawicieli prasy w spra - 
wie przyczyn wojny. W odpowiedzi | 
tej szereguje wszystkie fakty, poprze- 
świadczące 
niezbicie o winie Niemiec w wywo» 


Viviani zapytuje dlaczego pierwsza 


pelnie depesz, w których Schön o- 
świadcza, że niemożliwą jest rzeczą 
dla niego wyłożyć aw ka jasno i 


jednak sobie najgłówniejsze akty rzą- 


z Francją m. in. I) udzielił Serbji ra: 
dy, aby przyjęła proponowane wa- 
runki, w miarę, jak honor jej na to 


raz pragnieniu nawiązania bezpośred- 
niej dyskusji z Wiedniem, na co od. 
powiedzią było wypowiedzenie przez 
Austrję wojny Serbji w dn. 28 lipca 


| tegoż roku, 3) wysłał 29 lipca tegoż 
i roku depeszę do króla serbskiego, 
| zalecejącą mu utrzymanie pokoju, 4) 


zwrócił się nawet już po wypowiedze 
niu wojny Serbji, do rządu angiel- 


Berlin w kierunku skłonienia Austrii 
do wznowienia rokowań, 5) przyjął 


| wszelkie formy zaproponowanego po 
| średnictwa i zobowiązał się z góry 


do stosowania tej iormy, któraby do- 


| gadzała Niemcom, 6) podyktował w 


dn. 30 lipca 1914 r. ambasadorowi 
niemieckiemu Pourtales'owi formułę 
pojednawczą, w myśl której Rosja 


| zobowiązała się sama do zaprzestania 


przygotowań wojskowych, która to 
formuła została jednak odrzuconą 
przez Jagowa, 7) domagał się kon- 
tynuowania rokowań, godząc się na 
pozostanie wojsk  austrjackich w 
Serbji, 9) w dniu I sierpnia, już po 
wypowiedzeniu wojny, ponowił raz 


| jeszcze propozycje rokowań. 


Viviani przypomina, że Wilhelm nie 
odpowiedział na telegram z 20 lipca 
w sprawie oddania zatargu do roz- 
strzygnięcia Trybunałowi w Hadze. 
Podkreśla sprzeczność między tym 
faktem, a oświadczeniem cesarza, za- 
mieszczonem w wydawanych obecnie 
pamiętnikach, według którego cesarz 
miał być wówczas gotów zgodzić się 
na rozsądzenie sprawy przez Trybu- 
nał haski. Viviani nadmienia, że 
Francja mogłaby się domagać od 


prosi, by pisane były po jednej stronie. 


Ogłoszenia przyjmow. są do g. 12: 
TELEFON REDAKCJI 26. 


kanclerza Wirtha wyjaśnien w szere- 
gu spraw, jak np. w sprawie listu ce- 
sarza do  Bethmanna Hollwega, w 
którym to liście cesarz uznaje, że od- 
powiedź Serbji jest nieoczekiwana, że 
zadawala Austrję oraz, że wobec te- 
go niema powodów do wszczynania 
wojny. A jednak nie zaszkodziło mu 
to żądać w stosunku do Serbji uchwa- 
ły rady koronnej, jaka odbyła się 
29 lipca w Poczdamie. 


ODEZWA. 


Stanislaw Staszic Prezes Towa- 
rzystwa Królewskiego Warszawskiego 
Przyjaciół Nauk, na posiedzeniu pu- 
blicznem tegoż Towarzystwa dnia 30 
kwietnia 1821 r. zdawał sprawę z prac 
naukowyca zgromadzenia. 


Żądaniem Towarzystwa, mówił Sta- 
szic jest: „Doskonalenie mowy ojczy- 
stej, zachowanie wiernie dziejów na- 
rodu i rozpoznanie wszelkich krajo. 
wych ziemiopłodów z zastosowaniem 
ich do użyteczności publicznej.* 

Chlubną tradycję jego i przyka- 
zania wzięło na swe barki Towarzy- 
stwo Naukowe Warszawskie, wzno- 
wione w 1907 r. i po dziś dzień ją 
kultywuje pomimo olbrzymich trud- 
ności finansowych. 


Budżet Tow. Nauk Warsz, na rok 
I922, wypracowany z wielkim mozo- 
łem, przewidywał niedoboru: 


67.192.842 mk. p. 


Niedobór ten byłby całkowicie po- 
kryty dzięki poparciu sfer rządowych 
1 wielkiej ofiarności społeczeństwa na- 
szego, lecz niestety, wobec ciągłego 
spadku naszej waluty w stosunku do 
dewiz zagranicznych, niedobór ten 
zwiększa się z każdym miesiącem, ba 
nawet — dniem. 


W obecnej chwili powyższa po- 
zycja budżetowa nie odpowiada zu- 
pełnie wymaganiom chwili bieżącej 
i Tow. Nauk. Warsz. znalazło się 
w sytuacji niezmiernie trudnej, ponie- 
waż Wydział Nauki Minwa W.R.iO. 
P. z powodu minionego przesilenia 
rządowego i iinansowego nie jest 
w stanie pokryć powyższego niedo- 
boru T.N.W. 


Pozostaje więc tylko ratunek ze 
strony społeczeństwa polskiego przez 
szybką i wydatną ofiarność na rzecz 
Tow. Nauk Warsz. 


Do Was więc Rodacy i Przyjaciele 
Nauki zwracamy się dziś z gorącem 
apelem, byście nie pozwolili zagasić 
tego płomyka światła, którego obca 
przemoc nie zdołała wydrzeć nam 
z piersi. 

Bez udziału społeczeństwa pol- 
skiego nie może być Nauki Polskiej, 
Nie pozwolimy na zamknięcie Zakła- 
dów naukowych badawczych. 

A więc — do czynu. 

Sekretarz Generalny 
(—) Kazimierz Stołykwo. 


Plaćmy daninę 


te 
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SLOWO 


Pogróżka Cziczerina pod 
adresem Polski 


EA 


W wywiadzie do dziennikarzy 
warszawskiej prasy żargonowej miał 
Cziczerin m. i. oświadczyć: 

»Wynik konferencji między Rosją 
a sąsiedniemi państwami w sprawie 
wzajemnej redukcji uzbrojeń, zależy 
obecnie przedewszystkiem od Polski, 
to też będzie probierzem jej polityki 
pokojowej” (!!).. „Co się tyczy pol- 
sko-rumuńskich rokowań i podróży (!) 
muszę oświadczyć, iż ostatnia kon- 
wencja między Polską a Rumunią 
wywołuje wielkie zaniepokojenie w 
Rosji. "Sprawa ta może się jeszcze 
zaostrzyć (!) w związku z  wystą- 
pieniem Rumunji razem z Anglią i 
Małą Ententą przeciw Turcji.* 
=- Tego rodzaju oświadczenia, skła- 
dane przez ministra sowieckiego pod- 
czas jego gościny w Warszawie dla 
rozprzestrzenienia ich w prasie żydo- 
wskiej, są co najmniej nieprzyzwoite. 
Przyjęcia, jakich doznaje p. Cziczerin 
ze strony władz, są dostatecznym 
probierzem polskich intencyj poko- 
jowych. Nie sowdepja zresztą od Polski 
potrzebuje „probierzy* pokojowości, 
ale wprost przeciwnie — Polska od 
od sowdepiji. 

Co zaś do „rumuńskich rokowań 
i podróży*, aroganCka zaczepka w 
tym kierunku nie ma nawet tego 
usprawiedliwienia, aby cokolwiek do- 
tychczas wskazywało, że Rumuńja za- 
mierza iść z Anglją przeciwko Turcji 
Nie może mieć to zatem innego zna- 
czenia, jak tylko pogróżki, zwróconej 
przeciwko Polsce i Rumunji — na 
wszelki wypadek. Burżuazyjne »savoir 
vivres nakazuje grzeczność dla każ- 
dego gościa, ale pod warunkiem, że 
gość nie składa wizyty na to aby 
„grozić”. 


„Spójnia”. 


W wtorek dn. 3 b. m. odbyło się 
nadzwyczajne zebranie Stow. Młodz. 
»Spójnia< z powodu przybycia Gen. 
prezesa Związku Młodzieży Katolickiej 
z Düsseldorfu. Ks. prezes Horstmann, 
jezuita, gorący przyjaciel młodzieży, 
który w seminarium  włocławskiem 


uczył się specjalnie języka polskiego, 
by módz tam na zachodzie przepro- 
wadzić duszpasterstwo wśród robot- 
ników polskich, zatrzymał się w dro- 
dze na Zjazd do Warszawy w gro- 
dzie Włądysławowym. Tutaj wyraził 
życzenie Sekretarzowi Jen. ks. Radom- 
skiemu, by mógł zwiedzić i zapoznać 
się z organizacją miejscową młodzieży 
Polskiej. We wtorek o godz. 8 wie- 
czorem przybył ks. prezes w towa- 
rzystwie Sekretarza Jeneralnego do 
»Spójnis; po przedstawieniu Gościa 
przez ks. Radomskiego bardzo licznie 
zebranej młodzieży w lokalu »Spójni«, 
wygłosił ks. Horstmann w języku pol- 
skim piękny referat o związkach mło- 
dzieży katolickiej, kładąc nacisk na 
religijne wychowanie młodzieży w 
duchu katolickim i w końcu wzniósł 
okrzyk na cześć Polski i młodzieży 
Polskiej. Druhowie Koziński i Sob- 
czyński deklamowali Odę do młodości 
i »Nie wydrzecie<; chór »Spójni« pod 
dyrekcją p. prof. Sypniewskiego wy- 
konał kilka pieśni na cztery głosy. 
Poczem prezes Stow. drh. Koziński 


X 


UTAWSRIE. 


dziękował ks. delegatowi za przybycie, 
podkreślając, że w młodzieży Polskiej 
żyje miłość Boga i Ojczyzny i że mło- 
dzież nasza dumną jest z tego, że ma 
w Stow. za kierownika kapłana kato- 
lickiego, który uosabia miłość Boga, 


miłość Ojczyzny i dobro młodzieży 


WZ BEREI E T ERE SEE VEA OKA DAA 


Polskiej. Na końcu zabrał jeszcze 
głos ks. patron Radomski, wskazując 
na wielkie zadania, jakie ma do urze- 
czywistnienia młodzież Polska w odro- 
dzonej Ojczyźnie, a przygotowaniem 
do przyszłego życia prawdziwie oby- 
watelskiego są właśnie Stowarzysze- 
nia nasze. Poczem Sekretarz Jene- 
ralny pokazal ks. Horstmannowi bibljo- 
tekę »Spójnic, przybory do gier, 
książkowość i wszelkie inne rzeczy 
należące do Stow. Ks. Horstmann 
wielce ucieszony tak wspaniałą orga- 
nizacją młodzieży w Włocławku, dzię- 
kował serdecznie za przyjęcie i przy- 
rzek! publicznie u swoich donieść 
o wielkim ruchu młodzieży w Połsce. 
Odśpiewaniem przez druhów hymnu 
młodzieży »Hej do apelue zakończono 
zebranie. Obecny. 


Co niesie dzień? 


KALENDARZYK. 
Dnia 7 października 1922 r. 


W dniu dzisiejszym obchodzi Kościół św. 
pamiątkę następujących Świętych Pańskich: 
Złożenie zwłok św. Marka, papieża i wy- 
znawcy; św. Sergiusza i Bachusa, oraz św. 
Marcella i Apuleja, męczenników; św. Julji 
i Justyzy, dziewic i męczenniczek; św Au- 
gusta, kapłana i wyznawcy; św. Helana, ka- 
płana i uroczystości „Najśw. Marji P. Zwy- 
cięskiej”, na pamiątkę zwycięstwa chrześci- 
nad Turkami pod Lepanto. 


Wypadki historyczne. 


1620 Klęska i śmierć hetmana Zółkiewskie- 
go na polach cecorskich. 

Fryderyk Wilhelm. elektor brande- 
burski; składa w Warszawie hołd kró- 
lowi Władysławowi IV. 
Sprzymierzeni Austrjacy opuszczają 
Kraków. 


1541 


1659 


„Unitas“. Stowarzyszenie kapła- 
nów „Unitas* diecezji Kujawsko -Ka- 


wina mszalnego. Członkowie Uni: 
tas, pragnący zaopatrzyć się w wino, 
proszeni są o bezwłoczne nadsyłanie 
pieniędzy, licząc 2,000 mk. za litr, do 
Banku Kujawskiego we Włocławku 
na rachunek „Unitas”. Rachunek cze- 
kowy Banku Kujawskiego we Wło: 
cławku w P. K. O. 60.179. 


„Gazetę Kujawską* własność p. 
Stefana Piotrowskiego, nabyło aktem 
kupna »Polskie Centrum«e, p. Skul- 
skiego. 


Zebranie Polaków z Ameryki. 
W niedzielę d. 8 października odbę- 
dzie się zebranie Polaków przybyłych 
z Ameryki w sali T-wa Krajoznaw- 
czego, o godz. 4 popołud. Wszyscy 
właściciele nieruchomości proszeni są 
o przybycie. 


Komuniści przed sądem. W dn. 
wczorajszym odbywała się w Sądzie 
Okręgowym sprawa przeciwko komu- 
nistom, obwinionym o agitację anty- 
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Na budowę kościoła. Na bu- 
dowę kościoła św. Stanisława w nie- 
dzielę 8-go po południu urządzona 
będzie wielka zabawa dla dzieci z bar- 
dzo urozmaiconem programem, na 
który złożą się 3 sztuczki: „Ciekawa 
Maniusia*, „Próba“, „Żabi Król“; da- 
lej monologi i deklamacje, taniec kra- 
kowiaka, Nadto wszystkie dzieci wez- 
mą udział w różnych grach z nagro- 
dami i śpiewach. Cena biletów wejś- 
cia Ioo m. 

Niezależnie od tego tegoż dnia 
wieczorem o g. 71/: na budowę koś- 
cioła w Polonji Koło Dramatyczne 
przy Ch. Z. Z. odegra „Pana Wolo- 
dyjowskiego”, piękną sztukę ze słyn- 
nej powieści H. Sienkiewicza. Reżyse - 
rować będzie p. |. Jaśkiewicz. Cena 
biletów od 200 do I500 m. 

Bilety i na popołudniową zabawę 
i na wieczorowe przedstawienie na- 
bywać wcześniej można w „Bibljotece 
Katolickiej“ przy katedrze. 


Olbrzymie podwyższenie opłat 
telefonicznich. W myśl zatwierdzenia 
ministerstwa poczt i telegrafów z dnia 
26 września, od I b. m. opłaty abo- 
namentowe za telofony zostały pod- 
wyższone w sposób następujący: 

I-a kategorja — dla mieszkań 
prywatnych — 45.000 mk. kwartalnie 
(dawniej 18.000 mk.); II kategocja — 
dla biur, kantorów, fabryk it. p. 75.000 
mk. III kategorja — dla banków, ho- 
teli, restauracji, cukierni, kawarni i 
t. p. — 150.000 mk. Za aparat do- 
datkowy — 25000 mk. Oplata jed- 
norazowa przy zamówieniu nowego 
aparatu telefonicznego wynosi obecnie 
150.000 mk. 


Rozsprzedawanie cukru. Apro- 
wizacja miejska wydała cukier wszyst- 
kim kooperatywom miasta, celem udo- 
godnienia nabycia każdemu z miesz- 
kańców. Przy kupnie cukru należy 
przedstawić paszport i wykaz chlebawy. 


Urodzaj śliwek. Urodzaj na 
śliwki w tym roku jest tak wielki, że 
wiosce Bógpomożu za Wisłą sady dały 
5o wagonów powyższego produktu. 


Kamieńsk. (Straszna zbrodnia). 


: We wsi Słostowicach, pod Kamień: 


skiem, gospodarz Józef Flaszka, bę- 
dąc na polu, zauważył, iż syn jego 
16-letni Stanisław źle zgrabiał siano, 
uniesiony przeto złością uderzył go 
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archidjakon gnieźnieński, autor »Kro- ; 


ŚLEPO WRON. 


> 


Myśli przedwyborcze. 


Podstawy bytu narodowego 
a bolszewizm. 


Historja nie zna państw, któreby 
nie były oparte na prawach. Histo- 
rja cywilizacji nie zna narodu, naj- 
bardziej dzikiego nawet, któryby nie 
miał pojęcia o Bogu i nie posiadał 
żadnej religii, jak świadczy o tem, 
międzej innymi, uczony (Quatrfages 
(»L'espćce humaine<), że między re- 
ligją a bytem danego narodu istnieje 
związek — dowodzić zbyteczna, jak 
również — tego, że religijne wierze- 
nia wyciskały charakterystyczne pięt- 
no na zbiorowej duszy danego narodu. 


Mojem zadaniem jest wykazać, że 
kościół — głosiciel, stróż i skarbnik 
wiary i religji, jest podstawą naszego 
narodowego bytu. 


Kościół jest głosicielem i stróżem 
praw Bóżych, bez których niema ładu 
i sprawiedliwości w państwie. Kościół 
przez wpływy swej nauki i środki, 
które ma w posiadaniu i szafarstwie, 
buduje cnoty poszczególnych jedno- 
stek, jako też i ogółu. Trwanie przy 
wierze i kościele sprowadza błogo- 
sławieństwa Boże na narody. Pięk- 
nie mówi o tem Skarga: »Kochaj 
kościół katolicki sam i tę miłość ko- 
ścioła katolickiego wszczepiaj w pol» 
skie serce przez wźżgląd na dobro 
Matki złotej (Ojczyzny)«. Nie mniej 
trafnie i pięknie pisze ks. Adamski 
J. St: »Jako ze słońca wypływają 
wsżystkie promienie, tak z kościoła 
wszystkie tegoczesne wypłynęły na- 
rody. I te tək różne narodowości 
kościół — Matka — bo takie dzieło 
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matka tylko wykonać może — w jed- 
ną całość i miłość łączy. 

Związek narodu z kościołem jest 
kamieniem węgielnym wszelkiej naro- 
dowości, bo jest kamieniem węgiel- 


' nym siły moralnej, która wszystko 


uszlachetnia, uświęca, która w sercu 
rozwija ten nadziemski, szlachetny, 
zbawienny patrjotyzm nie przemijają- 
cego, chwilowego szału i przelotnej 
egzaltacji, który po sobie tylko echo 
głośno-brzmiących słów zostawia, ale 
patrjotyzm wytrwałości, jedności, miło- 
ści.. Rozwija się żywotną, nieprze- 
łamaną siłą... Ta siła — to ten mą- 
dry, przezorny,rozstropny budowniczy, 
co się bierze do wielkiego dzieła, do 
odbudowania gmachu narodowego 
życia, opartego na wierze i cnocie 
(ks. J. St. Adamski: »Patrjotyzme). 


Jeżeli zwrócimy uwagę na nasze 
ojczyste dzieje, to przekonamy się, 
że kościół, od poczatki: swego ist- 
nienia w Polsce, był podstawą na- 
szego narodowego bytu. Oświata, 
szkolnictwo — były pod kierunkiem 
kościoła. Pierwsze zabytki piśmien= 
nictwa w ojczystym języku, były o 
treści religijnej. 


Wystarczy bodaj przypomnienie 
kilku imion i nazwisk z każdego 
okresu naszego piśmiennictwa i litera- 
tury, aby dowieść, że duchowieństwo 
u nas przyczyniło się do uświadomie- 
nia ducha narodowego, pielęgnowało 
nauki, w szczególności — dzieje oj- 
czyste, jako też literaturę w ściślej- 
szem słowa znaczeniu: 


W okresie średniowiecznym: 

w XII wieku: I) najdawniejszy kro- 
nikarz Marcin Gallus, kapelan Bole- 
sław Krzywoustego; 2) Wincenty Ka- 
dłubek, cysters z Jędrzejowa, autor 
»Kronikic; w wieku XIII: Benedykt 
Polak, mnich z Wrocławia, autor 
opisu podróży do Azji Srodkowej; 
w wieku XIV: Janko z Czarnkowa, 
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nikic; w wieku XV: Grzegorz z Sa- 
noka, jeden z najznakomitszych wów- 
czas uczonych, arcybiskup lwowski; 
wielkiej sławy historyk Jan Dlugosz, 
wychowawca synów Kazimierza Jagiel - 
lończyka, kanonik krakowski; w okry- 
sie Zygmuntowskim: Marcin Kromer, 
autor dzieła »O początku i dziejach 
Polaków«, doradca Zygmunta Augu- 
sta, pod koniec życia — biskup war- 
miński; ks, Piotr Skarga, znakomity 
kaznodzieja, wielki patrjota, którego 
hasłem było »Z Bogiem i Narodem«; 
ks. Wujek, tłumacz Bibljj na język 
polski; w wieku XVIII: Kasper Nie- 


siecki, fernista, znakomity heraldyk ; 


polski, Stanisław Konarski, pijar, re- 
formator szkolny, twórca »Collegium 
Nobilium« w Warszawie; Grzegorz 


Pixamowicz, sekretarz i czynny wspól- | 


pracownik »Komisji Edukacji Naro- 
dowej«; bracia Załuscy, biskupi, fun- 
datorzy znanej do dziś bibljoteki, wy- 
wiezionej za czasów Katarzyny II do 
Petersburga; Adam Naruszewicz, bis- 
kup, historyk; Ignacy Krasicki, biskup, 
poeta, bajkopisarz; w wieku XVIII 
(I-ej p. XIX) Stanisław Staszyc, ksiądz, 
pisarz polityczny i zasłużony działacz; 
Kołłątaj Hugo (1750 — 1812), pisarz 
polityczny, znany działacz społeczny; 
ks. Andrzej Kitowicz, autor pamięt- 
ników; ks. Jan Paweł Worowicz, arcy- 
biskup-prymas, poeta; ks. Kopczyński, 
pijar (1735—1817), gramatyk. 


Mógłbym przytoczyć jeszcze wię- 
cej nazwisk z epoki przedrozbiorowej 
Polski, a i z czasów późniejszych na 
dowód, że księża nie byli jeno »zja- 
daczami chleba«, lecz przyczyniali się 
do podniesienia oświaty, utrwalali 
w narodzie miłość ku Ojczyźnie. 


W czasach porozbiorowych, ko- 
ściół i rodzina były u nas podstawami 
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narodowego bytu w stopniu tak wiel- | 


„kim, jak nigdy bodaj przedtem. 


+ wydziałową (klasową). 


Na Kresach Wschodnich (Ukraina, 
Wołyń, Podole) utożsamiono, nie bez 
podstaw, pojęcia: Katolik i Polak. 


Rozrzucone na olbrzymim obszarze 
Rosji, nieliczne wprawdzie kościoły, 
gromadziły wokół siebie Polaków; 
kościoły były tam, jak i na Kresach, 
przez długie lata jedyną Spójnią i pod- 
stawą narodowego bytu wychodźców, 
kiedy nie wolno było zakładać żad- 
nych polskich szkół, przy kościołach, 
pod opieką księży, powstawały ochron- 
ki, szkółki i bibljoteki polskie. 


Przytoczę kilkanaście danych, 


Tak nap.: w Odesie powstała szkól- 
ka przy kościele jeszcze w 1802 roku, 
założona przez Jezuitów. W póżniej- 
szych czasach ks. Rəzutowicz, wycho- 
waniec akademji duchownej w Wilnie, 
założył w 1850 r. istniejącą aż do cza- 
sów Rewolucji (1917 r.) szkołę 3-ch 
W roku IQII 
uczęszczało doń przeszło 600 dzieci. 
W Chersoniu już w końcu XVIII w. 
istniała szkółka polska, założona przez 
OO. Jezuitów, w sto lat potem zało- 
żono katolickie Tow. Pomocy Bied- 
nym przy kościele parafjalnym. W Ty- 
flisie, na Kaukazie, przed laty 30-u 
powstało katolickie Tow. Dobroczyn- 
ności, utrzymując szkółkę i bibljotekę, 
Pomijając byłe stolice byłego Pań- 
stwa Rosyjskiego: Petersburg i Mo- 
skwę, wymienię jeszcze kilka miast 
w głębi Rosji: w Tule, pomimo garst- 
ki Polaków, dzięki staraniom ks. pro- 
boszcza, powstała przy plebanii szkół- 
ka. Podobnie w Kursku, Kazaniu, 
Tambowie it. d. 
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parę razy w twarz, a gdy syn stracił 
równowagę i upadł nieprzytomny na 
ziemię, począł go nielitościwie kopać 
nogami, aż wreszcie w dzikim szale 
wyrwał szczebel z drabiny i uderzył 
go z całej siły w głowę, zabijając na 
miejscu. Po tym  niecnym czynie 
oprzytomniał i chciał się sam powie- 
sić, a gdy to mu się nie udało, wskoczył 
do studni. Studnia była płytka, więc 
sąsiedzi wyciągnęli zbrodniarza i odda- 
h w ręce policji, 


Wścieklizna. Przy ul. Żytniel 
Ne 8 w tych dniach wściekł się pies 
łańcuchowy i na polach kępińskich 
został zabity. Po dokonaniu sekcji 
rzeczywiście okazał się wściekłym. 
Należałoby, aby Magistrat niezwłocz- 
nie zajął się oczyszczeniem jak miasta, 
tak i jego okolicy od wałęsających 
się psów, bądź drogą wybicia bez- 
domnych, bądź drogą wyznaczenia 
wysokiego podatku miejskiego, oraz 
zarządził, aby psy, wypuszczane ż do- 
mu na ulicę, były stanowczo zaopa- 
trzone w kagańce i aby Czyściciel 
miasta niszczył je natychmiast tegoż 


dnia i nie trzymał ich w przeciągu 


przepisanych dni 3 ch o głodzie i chło- 
dzie, co naoczni świadkowie potwier- 
dzić mogą. 


Przebrukowanie ulicy. Ulica 
Tumska jest częściowo zamknięta dla 
ruchu wskurek przekładania bruku. 


Tamowanie ruchu. Na ul. Szpi- 
talnej, obok trupiarni, już od dłuż- 
szego czasu leżą gruzy wyrzucone 
na ulicę i tamują ruch uliczny. 


Zasypany chodnik. Komuni- 
kują nam, że, chodnik przy ul. Kiliń- 
skiego, obok posiadłości p. Budzyń- 
skiego został zasypany ponownie 
piaskiem. 


Kradzież konia. Zawiadomiono 
policję, że Mateuszowi Plichcie we 
wsi Rantowie, pow. Kutnowskiego, 
ukradziono klacz wartości 150.000 m. 


Ceny targowe. 
dziernika na targu miejscowym pła- 
cono za korzec pszenicy 30.000 m., 
Żyto 16.500, owies 16.500, jęczmień 
16.000, tatarka 20.000, ziemniaki 3000, 
funt masła 1200, mendel jaj 800 m. 


Niemieckie blankiety. Ne=desła- 
no nam pokwitowanie z telegramu, 
wysłanego z Poznania do Wilna w d. 
26 września 1922 r. Pokwitowanie 
wypisane jest na blankiecie niemiec- 
kim, z orłem cesarskim. Przypusz- 
czamy, że to jest pozostałość po Niem- 
cach do tego czasu jeszcze niezużyt- 
kowana. Czyby nie można na tych 
samych blankietach dać nadruku pol- 
skiego, skoro ich jest tak wielka ilość, 
że nawet po czterech latach się nie 
wyczerpały? | 


Zamknięcie biur obwodowych 
do sprawdzania list nastąpiło d. 5 paź- 
dziernika. Sprawdzanie szło bardzo 
opieszale. Istnieją poważne dane, że 
wiele nazwisk pozostało jeszcze wad- 
liwie zapisanych. Osoby te nie będą 
miały prawa głosu. 


Sprawa o lichwę. W d 5 paź- 


dziernika Sąd Okręgowy, jako w in- 
stancje odwoławczej, rozpatrywał pod 
przewodnictwem p. sędziego Około- 
Kułaka w asystencji sędziów Dul- 
skiego i Gregorjewa sprawę o lichwę, 
wytoczoną przeciwko Jakóbowi Wol- 
manowi, Wacławowi Gembczyńskiemu 
1 Wacławowi Chełstowskiemu z Cie- 
chocinka. Trzej oskarżeni, jak dono- 
sillśmy przed kilku dniami, pobrali 
nadmierne ceny za leki. Sąd odwo- 
ławczy zatwierdził wyrok pierwszej 
instancji, dołączając nadto koszta są- 
dowe. 


Szkoła tańców. Przed kilkoma 


"dniami została otwarta we Włocławku 


szkoła tańców pod kierunkiem wy- 
kwalifikowanych mistrzów W. Nowotki 
i |]. Bednarczyka. Szkoła tańców 
mieści się przy ul. Kaliskiej 12. 


O posady dla emigrantów. Po- 
lacy, wracający z Westfalji do Polski, 
poszukują posad, i to maszyniści, šlu- 
sarze, lutnicy. Firmy polskie, prag- 
nące zatrudnić emigrantów, uprasza- 
my o zgłaszanie się do Wydziału Go- 
spodarczego Związku Obrony Kresów 


„Zachodnich, Poznań, św. Marcin 40 
„pokój 12 między 9—15 godz. 


W dniu 6 paź- | 


SŁOWO KUJAWSKIE 


Wyjaśnienie. Od Magistratu z 
Wydziału Aprowizacji otrzymaliśmy 
niniejsze wyjaśnienie w N. 227 z dnia 
dzisiejszego „Słowa Kujawskiego" zo- 
stała umieszczona wzmianka „Mamy 
cukier“ z zawiadomieniem, że Magi- 
strat otrzymał w przydziale jeszcze 
100 worków cukru. Otóż sprostować 


musimy tą mylną wiedomość, gdyż. 


dotychczas otrzymaliśmy z przydziału 
jedynie tylko Ioo worków. O wy- 
syłce reszty przydziału nie mamy jesz- 
cze wiadomości. 


| 


X = 
= 


Nowinę mam z gazety 
Z takim oto wynikiem: 
Będziemy mieć monety 
Z Piłsudskim Naczelnikiem. 
Przy jednym nieszczególnie 
Czujemy się, jak chorzy... 
Cóż będzie z nami wspólnie, 
Gdy tylu się namnoży? 
5.;ł. ALN. 


TELEGRAMY. 


Dowóz żywności na 
G: Sląsk. 


KATOWICE, (AW). W październi- 
ku, ze względu na wzmożenie tran- 
sportów ziemniaczanych z Polski (obec: 
nie przybywa już 400 wagonów dzien- 
nie, idących przez Kluczborek kory- 
tarzem niemieckim), mąka i cukier 
z Wielkopolski będą szły zwartemi 
pociągami drogą na Skalnierzyce- 
Częstochowa, dzięki czemu Śląsk 
otrzyma w mies. październiku 750 
wagonów mąki i żyta, I50 wagonów 
cukru i 10,000 wagonów ziemniaków. 


Spadek marki i wzrost 
drożyzny w Niemczech. 


WIEDEŃ, (AW). — Jak donosi 
„Wiener Tageblatt” z Berlina, panuie 
tam wielkie zaniepokojenie z powodu 
ponownego spadku marki niemieckiej. 
Niepokój staje tem większy, że po 
zdyskontowaniu bonów skarbowych, 
przeznaczonych dla Belgji, po chwi- 
lowem załatwieniu sprawy reparacyj- 
nej, spodziewano się tendencji zwyż- 
kowej. Tymczasem drożyzna w Niem- 
czech wzmaga się z dniem każdem 
i rozmiary jej budzą niepokój i nie- 
pewność. Ceny kontygentu zboża, 
który miał być dostarczony, rząd był 
zmuszony podwyższyć trzykrotnie, co 
pociągnie za sobą nowe żądania u- 
rzędników o podwyżkę pensji. 


Podwyżka dla robotni- 
ków budowlanych na G. 
Sląsku. 


KATOWICE (AW). D. 5 b. m. od- 
były się rokowania między praco- 
dawcami i pracownikami w sprawie 
podwyżki w przemyśle budowlanym. 
Rezultatem posiedzenia było przyję- 
cie podwyżki 28 proc. w stosunku do 
cen wrześniowych. Nowa umowa obo- 
wiązuje od d. I października. 


Dziwne zarządzenie. 

LWÓW 5.X. Wielkie zdziwienie 
we Lwowie wywołało zarządzenie ku- 
ratorjum okręgowego lwowskiego usu- 
wające zupełnie ze szkół przemysło- 
wych uzupełniających naukę historji 
polskiej i redukując naukę religji ka- 
tolickiej do półrocza letniego, w zi- 
mowy m zaś półroczu religja wcale ma 
nie być wykładaną. Magistrat m. Lwo- 
wa wniósł przeciw temu zarządzeniu 
swój protest. 


Zabiegi ludowców. 
"LWÓW, 5.X. Ludowcy werbują 
Ukraińców do wyborów, rozrzucając 
broszury i odezwy w języku ukraiń- 
skim. 
W Rawie Ruskiej na swojej liście 
umieścili 3 Rusinów. 


Utrudnienia dla przed- 
siębiorst polskich w 
Gdańsku. 


GDAŃSK 5. X Pąt. W sejmie 
gdańskim uchwalono w 3 czytaniu 
projekt ustawy, dotyczący tak zw. 


towarzystw i spółek zagranicznych w 
Gdańsku. Ustawa ta jest nader nie- 
korzystna dla towarzystw i spółek 
polskich. O ile bowiem chodzi o za- 
łożenie w Gdańsku nowego towarzy- 
stwa, to sędzia rejestracyjny, w myśl 
tego projektu, odmawiać będzie wpi- 
sania towarzystwa do rejestru han- 
dlowego, jeżeli nie przewidziano w sta- 
tucie, iż większość członków rady 
nadzorczej towarzystwa składą się z 
obywateli gdańskich oraz, że miej- 
cem walnego zgromadzenia akcjonar- 
juszy jest Gdańsk. Co się zaś tyczy 
tworzenia nowych flji, to obowiązu- 
je nadal w zupełności stan, istniejący 
od 20 stycznia 1920 r. 


KILKUWIERSZÓWKI. 


Z POLSKI I O POLSCE. 


x W najbliższym czasie zostanie 
zaprowadzona linja telegraficzna i te- 
lefoniczna pomiędzy Polską a Ukrainą. 


xX Ze Śląska donoszą, że ilość 
wydobywanego węgla znacznie się 
powiększyła. Niedomaga natomiast 
dostawa wagonów. 

x W dniu dzisiejszym przybywa 
do Krakowa wycieczka  jugosło- 
wiańska. 


Z CAŁEGO ŚWIATA 


x Do Konstantynopola przybył 
przedstawiciel Watykanu w celu na- 
rady z Kemalem o ulżenie doli chrze- 
Ścijan na Wschodzie. 

X Z Grecji nadchodzą wiado:- 
mości, że rewolucjoniści uwięzili no- 
wego króla Jerzego. 

x Od listopada taryfa kolejo- 
wa w Niemczech będzie podwyższo- 
na o IoO proc. 

x  Donoszą że konierencja poko- 
jowa będzie obradować w Skutari 
pod Konstantvnopolem 

X W Niemczech jest tylko 10.000 
bezrobotnych. A więc w Niemczech 
obecnie pracuje więcej ludzi, aniżeli 
przed wojną. 

X Aż do ostatecznego ustalenia 
zarządzeń ochronnych przeciw napły- 
wowi cudzoziemców do Niemiec, za- 


rządził rząd Rzeszy ścisły nadzór gra- | 


nicy, aby przeszkodzić wywozowi to- 
warów w wielkich ilościach. Podró- 
żni będą musieli przy wjeździe do 
Niemiec składać spis przedmiotów, 
przez się przewożonych, a przy wy- 
jeździe będzie ten spis kontrolowany. 
Jeżeli ktoś będzie wywoził więcej 
rzeczy niż ich przywiózł, będzie mu- 
siał opłacić cło w złocie. 

X Sprawa utworzenia nowego ga- 
binetu w Czechach natraliła niespo- 
dziewanie na poważne trudności. 


Wyjaśnienia sytuacji należy oczeki- | 


wać dopiero po konferencji między 
prezydentem Masarykiem dr. Bene- 
szem i Svehlą. 

X Parlament wolnego państwa 
Irlandzkiego w dniu wczorajszym obra- 
dował w dalszym ciągu nad konsty- 
tucją Irladnji i między innemi zaa- 
kceptował formułę przysięgi na wier- 
ność królowi. Tekst przysięgi był, 
jak wiadomo, włączony do tekstu 
traktatu angielsko-irlandzkiegouroczy- 
scie zaakceptowany podpisami dele- 
gatów obu sron na konferencji poko- 
jowej. 

X Ukończono ewakuację uchodź:- 
ców wszystkich narodowości ze Smyr- 
ny. Jak obliczają ogólna liczba wy- 
słanych ze Smyrny uchodźców wyno- 
si 180 tysięcy. 


Bankructwo socjalistów. 


W dniu I października r- b, miał 
się odbyć w Żyrardowie wiec Zw. Lud. 
Nar. i Chrześcijańskiej Demokracji, 
lecz w ostatniej chwili został adwo- 
łany. Z tego skorzystali socjaliści 
i urządzili swój wiec, na którym w 
ogonku P. P. S. przemawiał enpero- 
wiec Galiński. 

Na wiec ten przybył przywitany 
oklaskami mec. Bitner, który zabrał 
głos i wyjaśnił słuchaczom w jaki cy- 
niczny i kłamliwy sposób socjaliści 
i enperowcy rzucają potwarze na 
Chrześcijańską Demokrację i obóz na- 
rodowy, oraz wskazał iż większość 


| Zachodniej”, 
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ustaw robotniczych zawdzięczają rze- 
sze pracujące Chrześc. Dem. na do- 
wód czego cytował stenogramy sej- 
mowe. Bojówki socjalistyczne wszczy- 
nały awanturę, jednak uczestnicy zmu- 
sili je do wysłuchania przemówienia, 
po którem dopiero lewicowcy nie 
mogąc odeprzeć rzeczowych argumen- 
tów mec. Bitnera, rozpoczęli przeraź- 
liwy hałas. 

Wiec ten jest najlepszym dowo- 
dem bankructwa socjalistów i enpe- 
rowców, którzy na argumentu i rze- 
czowe dowody umieli odpowiedzieć 
właściwym sobie, wściekłym rykiem 
i demagogją. 


„Strażnica Zachodnia”. 


Ukazał się 7-my numer „Strażnicy 
przynosząc śladem 
pierwszych numerów cenne przyczynki 
do kwestji kresów zachodnich., Aktu- 
alne zagadnienia wyborcze porusza 
p. T. Szaliński w artykule „Zagad. 
nienia wyborcze”. Omówiwszy spra- 
wę t. zw. obywateli pelnoprawnych 
i frekwencję wyborców w Polsce, 
przedstawia udżiał żydów i niemców 
w polskiem życiu politycznem. Na- 
stępuje dokończenie artykułu „Spór 
o dómeny*; poczem „Strażnica* po- 
daje wiadomości z historji kresów za- 
chodnich (W. Knapowska W. Księ - 
stwo Poznańskie przed wojną krymską 
i J. Grzybówna Wygląd zewnętrzny 
miast wielkopolskich i pomorskich za 
czasów Księstwa Warszawskiego). 
Zycie polityczne zajmuje się aktual- 
nemi kwestjami Górnego Śląska, Kłaj- 
pedy i Gdańska. Życie ekonomiczne 
podkreśla likwidację własności nie- 
mieckiej a w życiu kulturalnem jest 
bardzo ciekawy przyczynek do spraw 
oświaty pozaszkolnej pod tyt. „Czy- 
tanki zimowe“, Bogaty, jak zwykle, 
przegląd prasy i notatki bibljograficzne 
stanowią zakończenie całości bardzo 
udatnej. Numer ten „Strażnicy Za- 
chodniej“ jest nowym i poważnym do- 
robkiem literatury o naszych kresach 


i zachodnich. 


Numer pojedyńczy kosztuje 400 


| mk; jest do nabycia w każdej księgarni. 


Z ostatniej chwili. 


Komuniści przed sądem. 

W dn. I maja 1921 komuniści wło- 
cławscy urządzili pochód, a następnie 
wiec na pl. Dąbrowskiego. W czasie 
pochodu komuniści wygłaszali wrogie 
okrzyki względem państwa, podnosząc 
natomiast Lenina i Trockiego. Za- 
chowanie się komunistów było tak 
wrogie dla państwowości polskiej, że 
policja musiała interwenjować. Sprawa 
znalazła się na wokandzie sądowej 
w dniu wczorajszym. Na ławie oskar- 
żonych zasiedli przywódca komuni- 
stów we Włocławku Stanisław Suski, 
oraz komunista Lebiedziński. Jako 
świadkowie stanęli nadkomisarz po- 
licji, p. Miciński, oraz trzej funkcjo- 
narjusze policji. Prezydjum w sądzie 
objął p. sędzia Dulski w asystencji 
sędziów Około-Kułaka i Piaszczyńskie- 
go. Komuniści do winy się nie przy- 
znali. Oskarżał podprokurator dr. Ge- 
lenter, bronił generalny obrońca ko- 
munistów w Polsce, adw. Duracz z 
Warszawy. O g. 2 pp. zapadł wyrok 
uniewinniający. 


ERROETAN ESTRETES ASERNE 


RYNEK PIENIĘŻNY. 


Na rynku dewizowym usposobienie 
dla walut zachodnich mocne, marki 
niemieckie prawie bez zmiany. 


gotówka 
Berlin 4.621/, — 4.75 
Londye 40.600 — 40.550 


New-York 9.350 — 9.900 — 9.275 


Paryż 702 — 700 
czeki wypłaty 

Belgja 652 — 650 — 656 

Berlin 4.55 — 4.70 — 457!/, 


Gdańsk 4.60 — 4.67!/, — 4.571), 


Londyn 40.950 — 40.650 
New-York 9.325 — 9 200 
Paryż 707 — 703 — 704.50 
Praga 301I 
Szwajcarja 1735 — 1740 — 1738 
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Biała gęś -- orłem białym. 


Znany rozbijacz pulpitów i splu- 
wączek w Sejmie poseł Jędrzej Mo- 
raczewski, przywódca socjalizmu i 
wierzyciel bawi obecnie w Ameryce, 
dokąd się udał w celu zdobycia do- 
larów na wybory socjalistów „Kurjer 
Narodowy“ w Ameryce z okazji po- 
bytu p. Moraczewskiego i kwestowa- 
nia umieścił poniższy artykulik, który 
bez zmiany przytaczamy: 

„Psiakrew — te chamy! 

Ani rusz nie można im było wtło- 
czyć w mózgi, że patrjotyzm, to glup 
stwo, ojczyzna, to idjotyzm, że jedy- 
nym ideałem, w który warto wierzyć, 
to sztandar czerwony, międzynaro- 
dówka, która znieść pragnie wszystkie 
granice, całą ludzkość uczyni, pra- 
wdziwie »równą< sobie pod butem 
niemieckiego plemienia, twórcy socja- 
lizmu. 

Hej! Sam pan wice - marszałek 
Sejmu Polskiego, Jędrzej Moraczewski, 
przybył do tych „durniów* amery- 
kańskich po dolary, boć w nich je- 
dyny ratunek dla czerwonej hałastry, 
tracącej grunt pod nogami z seybko- 
ścią rozpaczliwą. 

Jakżeż to jest? 

Socjalista zagorzały wice - marszal- 
kiem Sejmu Polskiego? A to co za 
kombinacja? 

Ho! ho! Kombinacja nielada! 

U panów socjalistów rozumek prze- 
cie jest i to nie byle jaki. 


Ogłoszenie. 


W dniu Io październik r. b. o g. 
12 w kancelarji N twa w Włocławku 
przy ul. Kościuszki Ne 7 odbędzie się 
publiczna licytacja„in plus“ na odda- 
nie w 3 letnią dzierźawę jeziora „Czar- 
ne“ o przestrzeni 7*/, ha: 

Licytacja rozpocznie się od 5 kg. 
ryb z I ha tytułem rocznego Czynsu 
dzierżawnego, który zostanie przera- 
chowany na gotówkę. 

Nadleśniczy: K. Sadowski. 


oraz wszelkie pmi in: 
Suchoty **Goroby  piersiowe 
leczy „Balsam Thiocalan Age“. 
Używa się za poradą lekarza. Sprzedają 
apteki i składy apteczne. 


Adamski Feliks starszy felczer, 


były szpitala św. 
Łazarza. Przyjmuje od 9 rano do 8 wieczór. 
Brzeska Xe 13. 


Kupie maszynę do szycia, Hanuszkiew icz 

Szczęśliwe 2. 

| RARE ZEE R A ET KCI TIA ARE ROOTA ŁO 

Mesen różnych używanych mebli, Plac 
Dabrowskiego 14 (dawniej Zielony Ry- 

nek). Radzanowski. 


agazyn mebli T. Dzięciołowski we Wło- 
cławku, ul. Cyganka Nr. 11 w podwórzu. 
7, ARAE S REAR AEE ES ERER S EENE Z ROBOCZE ACE RER 
g mzz do sprzedania nowe i używane 
sząjby transmisyjne, tryby, walce i inne 
ezęści maszyn, oraz stare wozy i wolant. 
Wiadomość: Łęgska 28, Browar. 


Och ron iarka świadectwami  poszu- 


kuje posady. Wiadomość: w biurze Dru- 
karni Diecezjalnej, Brzeska 4, w oficynie. 


rutynowana z dobremi 


gg Tańców, Kościuszki Nr. 9, w ponie- 
działek dn. 9 rozpoczyna kurs I-szy (dla 
nietańczących) zapisy codziennie od 6 do 
8 wiecz. w lokalu szkoły. 


kład skór we Włocławku, Nowy Rynek 9. 

Nadszedł świeży transport skór pode- 
szwowych francuskich, Fajferowskich, chro- 
mów, giemz, grisona Bókat, przyszwy ham- 
burskie i t. d. 


Zm dowód osobisty na imię Jadwigi 

Xiężopolskiej wydany przez Magistrat m. 

Włocławka. 

PERS NAC ARTE OAZA PA A EAEE SEEE EA 

z paszport oraz inne dokumenty 
na imię Moszka Arona Faltza. Łaskawy 

znalazca zechce oddać do policji. 


4 wagony maszyn ogrodowych do zaku- 
pienia po możliwie najniższych cenach. 
Szpichlerna 22 m. 2. 


4? włók, w tym 15 lasu sosnowego 100 
<< letniego budynki i maszyny rolnicze 
kompletne. Cena 250 mil. mkp. Szpichler- 


na 22. 2. 


REDAKTOR: KS JÓZEF KRUSZYŃSKI 


SŁOWO KUJAWSKIE 


W roku 1905 dla pana Moraczew- 
skiego i jego towarzyszy ideowych 
Orzeł Biały był gęsią białą, z której 
szydzona w czerwonych szeregach 
jawnie, atoli... 

Atoli okazało się, że »chamy«, bez 
których czerwona banda nie znaczy 
nic, ukochały Orła Białego całą swą 
duszą i plwać poczęły na czerwony 
łachman, uważając stawanie pod nim 
za zdradę najszlachetniejszego uczucia 
duszy ludzkiej, poczucia narodowego, 
miłości ku ojczyźnie! 

Psiakrew, te „chamy ”! 

Co tu robić! 

Znalazła się rada ito nie byle jaka! 


poczęto w szatę patrjotyczną! 


— Niech żyje Polska, niech Żyje ; arów z Orłem Białym, zabłysły nad 


polski Orzeł Biały—wołać poczęli pa- : 


nowie socjaliści. 


— Dostańmy ich w swoje łapy, i 


a potym... potym wybijemy im pa- 
trjotyzm z głowy. 

Pan Moraczewski został nawet.. 
wice-marszałkiem Sejm Polskiego. 

Pan Moraczewski należy do tych, 
którzy po powstaniu Rzeczypospolitej 
Polskiej wołać poczęli: 

Zawieśmy na Zamku Królewskim 
w Warszawie sztandar nasz, czerwoną 
płachtę. bo wówczas dopniemy do te- 
go, że w całej Polsce niedługo po- 
wiewać będą czerwone sztandary. To 
jedyny sposób na te tłumy, które dziś 
jeszcze wierzą w jakąś tam Polskę, 
w jakiś tam patrjotyzm! ! 

Atoli w Polsce zaczęto pod szatą 


CUKIE 
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;o białej gęsi z roku 1905! 


patrjotyczną wyszydzać czerwony ła- 
chman i dziś chwieją się czerwone 
szeregi. 

— Ej! Dolarów nam potrzeba, a 
prży nadchodzących wyborach utrzy- 
mamy się przy jakiej takiej sile—po- 
myśleli sobie liderzy socjalistyczni. 

— Ale kogo wysłać po nie? 

— A kogóżby, jak nie „wice-mar- 
szałka” Sejmu Polskiego,  [ędrzeja 
Moraczewskiego... 

— Niech jedzie! 

— A jakże! Niech jedzie! Pojedzie 
z gębą pełną frazesów patrjotycznych, 
płakać będzie nad Orłem Białym i 


i świecić nim w oczy poczciwym po- 


Czerwoną skórę na gwałt odziewać į lakom amerykańskim. 


— Dolarów dajcie! 
Dajcie, a dużo, by w miejsce sztan- 


Polską całą ohydne czerwone płachty. 
Czy jednak dadzą? 
Może i tak! Przecie pan Moracze: 
wski nie będzie ni słowem wspominał 
Na razie 


będzie ona Orłem Białym”. 


Z listów do Redakcji. 


Szanowny Panie Redaktorze. 


Uprzejmie proszę o umieszczenie 
w poczytnem swem piśmie poniższego 
wyjaśnienia: D. I października odbył 
się we Włocławku wiec, na którym 
pp. Tomaszewski i Kwasiborski prze- 


z przydziału Ministerstwa Skarbu, na 
mocy decyzji Miejskiej Komisji Aprowi- 
zacyjnej sprzedawany będzie z dniem 


T b. m. w kooperatywach i sklepach niżej wymienionych, codzien- 
nie od godz. 3-ej do G-ej po południu w ilości 17, funt. 
na osobę pe okazaniu dowodu osobistego w cenie 


mk. 300 za funt. 


Wydział Zaopatrywania 


przy Magistracie m, Włocławka. 


Stow. Spoż. „Łączność“ 

s. s ce OGNIWO“ 
KOŁO SPOŁDZIELCZE . 
Spółdzielnia NASZ SKLEP 


” » 9? 


èd 3) » 


Stowarzyszenia PRACA 
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Spożywcza MŁOT 
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Kooperatywa NAPOR. . . 
Sklep GRĄBCZEWSKIEGO 

A. POSTOLSKIEGO 
BORZĘCKIEGO 

;j  G,ROPHA . 
GERLICOWEJT o +4 4 
JARLACHOWICZOWEJ 


Spółdz. URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH ` 
KOMUNALNYCH 


» n » ° . . . ° 
Koop. Rzemieślni:ów Chrześcijańskich . 
Powszechna Spółdzielnia Robotnicza 


Stow. Polski Związek Zawodowy 


Chrześć. Tow. OCHRONY KOBIET . 


Nowy Rynek I 
Toruńska 4 

Żabia 9 

Bulwarowa 15 
Łęgska II 

Ogrodowa 4 
Ceglana I 
Plac Dąbrowskiego 8 
Łęgska 2I 

Stodólna 6 
Kapitulna II 
Cyganka I3 

Łączna 2. 
Przedmiejska II 
Srebrna I 

Brzeska 17 
Kowalska 12 
Brzeska 23. 
Kapitulna 9 
Kapitulna 53 
Kościuszki 26 

3-go Maja 14 

3-go Maja 26 

3-go Maja 40 
3-go.Maja 38 
Stodólna 72 

Hale 49 Pl. Dąbrowsk. 
Budka przed Halami. 


na r. 1923 


ILUSTROWANY 


ECHNY 


KSIĘGARNIA POWSZECHNA PRZYSTĄPIŁA DO WYDANIA 
KALENDARZA POWSZECHNEGO NA R. 1923. 


KALENDARZ POWSZECHNY BĘDZIE ZAWIERAŁ BARDZO BO- 
GATĄ TREŚC I WYJDZIE W WIELKIEJ LICZBIE EGZEMPLARZY. 


Korzystna okazja dla ogłaszających się. 


OGŁOSZENIA PROSIMY NADSYŁAC DO KANTORU DRUKARNI 
DIECEZJALNEJ. KALENDARZ MOŻNA JUŻ ZAMA- 
WIAĆ W KSIĘGARNI POWSZECHNEJ. 


Czytajcie Słowo Kujawskie. | 


DRUKARNIA DIECEZALNA POD ZARZĄDEM W. TOMASZEWSKIEGO. WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ. 
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De „TEZ WIEN OOWNZ RDA 


Nr. 228 (1305) 


mawiali przeciwko Miesz. Str. Jedności 
Ponieważ, jako delegat C. T. 
Rzem. parę razy przyjeżdzałem do 
Włocławka i przemawiałem na zebra- 
niach, nie chciałbym, aby przypad- 
kowe zbliżone brzmienia nazwiska, 
wprowadzało w błąd. Zaznaczam, iż 
we Włocławku d. I października nie 
byłem również sam, również i jako 
przedstawiciel Koła Polsk. Zrzesze% 
Rzemieślniczych stoję na gruncie pro- 
gramu Chrz. Stron. Jed. Narodowej. 
z poważaniem 
Stanislaw Kwasiborski 
inżynier 
Warszawa. 


HUMOR I SATYRA. 


Opadają już z drzew liście 
Zółkną zwolna kwiaty 

A dla ciebie oczywiście 
Trza palto... na raty. 


— Jak pan myśli ciężka będzie 
zima w tym roku? 

— Oj, okrutnie ciężka — tak myślę. 

— A dlaczego? 

— Bo węgla jeszcze nie zamówi- 
łem, a i zamówić nie ma za co. 

x 

Pies się z kotem nie zżyje. 

Ani kot z psem. Czemu? 

Bo lepiej się nie kochać, 

Niż kochać po psiemu. 


ABE RENATE E DSS 


ROZKŁAD JAZDY ROLEJĘ 


OBOWIĄZUJĄCY OD DNIA i-go CZERWCA. 


Z WŁOCŁAWKA ODCHODZĄ; 


do Gdańska: 
osobowy warszawski o godz. 12.16- 
kurjer bukareszteński „ . „ 14.03 
kurjer warszawski 3 se 2.47 
do Poznania: 
kurjer warszawski . o godz. 3.25 
osobowy , ecs e s r 
do Bydgoszczy: 
osobowy warszawski o godz. 22.1 
do Warszawy: 


osobowy poznański . . o godz. 1.54 
kurjer gdański . . . „, , 3.54 
kurjer poznański . ., K 4.28 
osobowy bydgoski . . „ ,„ 7.41 
osobowy gdański . . „ „ 16.27 
do Warszawy, Lwowa 
i Bukaresztu: 
kurjer gdański . o godz. 14.05. 


Rozkład Jazdy na kolejkach. 


Z Włocławka do Brześcia: 
6.30 rano i 5.30 popołudniu. 
Z Włocławka na Sompolno: 
5.50 rano i 2.50 popołudniu. 

Z Brześcia do Włocławka: 
przychodzi: 8.30 rano i 8.50 wiecz.. 
Z Sompoelna do Włocławka: 
przychodzi: II.40 rano i II.50 wiecz. 


Kto chce rozwinąć swoje przed- 

siębiorstwo handlowe, 

Kto chce zainteresować szerszy 
ogół swoją pracą, 

Kto na szerokim świecie — 

Niechaj się ogłasza 


choe, aby mówiono o nim 
w śłowie Kujawskiem 
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